
13.

Ta szóstka 
wywalczyła 

dla PolskiISFORTOWYVII

Rok X Nr 42

skonałe] postawie

amatora kle-

VII Wyścigu Pokoju VII
tarsltlego WyScigu Pokoju.

Polonia Francuska 166.01-58

16.

3.

54.12.54

10.

12.'

54.06.54
54.08.15
54.11.08

pie, mianowicie Norwegia 
■przedzilą Węgry zajmując 
' miejsce.

Rużiczka (CSR) 54.02.09 
Van Meenen (Bel-. '

; Ostatni etap wprowadzi! 
'duże zmiany w ostatecznej kia 
syfikacji i w konkurencji indy-

13.
14.

10.
li.

prezy kolarstwa 
go na świecle

szóstą pozycję, natomiast
Wilczewski awansowa! po tym

WV
15

Etap do Pragi, dzięki do-lrech Polaków, którzy byli w 
onałej postawie naszych re- tej czwórce Królak utrzyma!

Wyścigu Pokoju

Ostateczna
klasyfikacja

2.

8.

8.

(Holan-
Franc.) 
De Groot

Ko-
Na

I P onad 45 tys. widzów przy- 
I było na stadion Spartaka, 
I aby oglądać zakończenie Im-

j dwie lokaty (z 19 na 17), a Ha- 
I dasik aż pięć (z 41 na 36).
i Lasak r

Cta) 
l’ico( (Francja) 
Btock (Holandia) 
KRÓLAK (POL-

Eluf Dalgaard 
indywidualny zwycięzca

CSR Drużynowa
POLSKA
Dania 
Belgia 
Holandia 
ZSRR 
NRD 
Anglia 
Bułgaria

Francja 
Rumunia 
Szwecja 
Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania

16.

18.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, wtorek 18 maja 1954 r. Cena 50 gr

Duńczyk Eluf Dalgaard najlepszym kolarzem

Czechosłowacja zw^cięzc^
Miko no drogim miejscy

w Wielkim Wscip htejii Warszm-Jeiliii-Praga
Wspaniała przyjacielska walka

sportowców 10 pańslw zakończona
PRAGA 17.5.54 (teł. wl.)

OSTATNI. XIII etap Wyścigu Pokoju na trasie Tabor-Praga długości 160 km wygra­
ła CZECHOSŁOWACJA przed POLSKĄ I ZSRR. W konkurencji indywidualnej pierw­

szy na mecie był RUZ1CZKA przed PICOT i KRÓLAKIEM.W ogólnej klasyfikacji VII Wy­
ścig Pokoju zakończy! się zwycięstwem CZECHOSŁOWACJIprzed POLSKĄ I DANIĄ. 
W konurencjl indywidualnej zwyciężył DALGAARD przed RUZICZĄ I VAN MEENENEM.

prezentantów, przyniósł Pol­
sce w ostatecznej klasyfikacji 
drugie miejsce utracone na 
XII etapie. W tabeli ostatecz­
nych wyników nastąpiła jesz 

!cze jedna zmiana po tym eta

'na "l. wyprzedając Duńczy- 
| ków Hansena i Pedersena oraz 
l H. ■leniirnw Rusmana i De 
iGrouta. Wl. Klabiński odrobi!

ky. Obecni byli premier Rządu ) 
CSR — Siroky, wicepremier 1 i 
minister Obrony Narodowej — | 
Cepicka. W loży honorowej za­
siedli również ambasador PRL 
w Czechosłowacji Wiktor Grosz 
oraz ambasador NRD w Czecho­
słowacji Koenen. Na uroczystoś­
ci zakończenia Wyścigu obecni 
byli członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

W Imieniu władz sportowych■ - . . , lułiemu winuz npurbuwyuu
poprawi! się o jedno , CSR przemówi! przewodniczący 

miejsce (z 26 na 25). ' ~ ‘ ‘ — ‘ —i Komitetu Kultury Fizycznej i
Sportu CSR gen. Janda.

161.45.41
162.17.45
162.34.49
162.36.07 
162.52.59 
162.58.38
164.23.14
164.59.02
165.15.56

166.02.25 
167.11.11 
167.29.38
173.21.44 
175.04.27 
175.08.30 
189.39.45

WILCZEWSKI 
(POLSKA) 
Kubr (CSR) 
Hansen (Dania) 
Rusman (Holandia) 
E. Klabiński (Pol.

54.18.43
54.18.46
54.24.29
54.24.51

iarzc, którzy w liczbie 13 przy 
i jechali do mety w czołowej 
: grupie, wyprzedzając następną 
I-o przeszło 9 min. poprawili swe 
lokaty-w ostatecznej klasyfi- 

ikacji Wyścigu Pokoju. Z czte-
stadion przybył owacyjnie wi­
tany prezydent CSU — Zapotoe-

Po przybyciu kolarzy na sta­
dion serdeczne gratulacje zwy­
cięzcom złożył w imieniu Komi­
tetu Organizacyjnego Wyścigu 
wiceprzewodniczący < Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej

I — Jekiel. W krótkim przemó- 
I Wleniu podkreślił on wielkie i
znaczcnie dla przyjaznej współ- I 

I pracy między wszystkimi naro- '
darni. I

Z jaką
przewagą czasu

CSU
wygrała

Wyścig Pokoju
Poniższa tabala wikazuja, z Ja­

ką różnicą czasu wygrała CSR VII 
Wyłclg Pokoju w stosunku do

..zaszę^yine.. 
drugie 
miejsce

Niemytow (ZSRR) 
Fedcrscn (Dania) 
Ruvet (Belgia) 
Van der Lykc (Ho­

landia)
WL. KLABIŃSKI 
(POLSKA)
Van Schill (Belgia) 

Debocck (Belgia)
Matwiejcw (ZSRR)
Vcsely (CSR) 
Scitur (NRD) 
Osterraard (Dania)

5l.25.4fi 
54.25.47

54.29.29

54.30.09

54.40.50

24. Nachtieal (CSR)
25. ł.ASAK (POL-

Stanisław Królak najlepszy s Polaków w końcowej klasyfikacji VII Wyścigu Pokoju raduje 
się ze swego zwycięstwa etapowego na trasie Decln — Pardubice

CM - r-łt st Wdnwlńskl

swoich 16 konkurentów:
POLSKA 
Dania 
Belgi* 
Holandia 
ZSRR 
NRD 
Anglia 
Bułgarii 
Polonia Franc. 
Francja 
Rumunia 
Szwecja 
Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania

32.04
49.08
50.26

2.37.33
3.13.21
3.30.15

5.25.33
5.43.57

11.36.03
13.18.46
13.22.49
27.54.04

26
27

' 28
29.
30.
31.
32.
33
34.

35.
36.

37.
38.
39
40.

Gili (Anglia) 
Kerkhove (Belgia) 
Kocew (Bułgaria) 
Verplaets (Belgia) 

Funda (NRD) 
Berg (Norwegia) 
Krivka (CSR) 
Meister (NRD) 
Schrevelius (Szwe­
cja)
Pauw (Holandia) 
HADASIK (POL­
SKA)
Kolew (Bułgaria) 
Werszynin (ZSRR) 
Skott (Szwecja) 
Sandru (Rumunia)

IBM!

Mieczysław Wilczewski,' kapitan 
reprezentacji Polski zajął siód­
me miejsce w-końcowej klasyfi­

kacji Wyścigu Pokoju.

Stanisław Królak — szósto, 
miejsce.

Mały francuski kolarz Picot, specjalista od ' ‘wzniesień 
wolno się „rozkręcH". Ale, Jak już .raz złapał forinę, nie 
szczała go ona do końca' Wyścigu Pokoju. ..Picot wygrał 
Pardubice — Brno w sposób nic podlegający dyskusji, a W 

cowej klasyfikacji zajął zaszczytne III miejsce.
CAP — (ot. St. Wdowlńskl

Z jaką
przewagą czasu

Polska
pokonała

Dalgaard 
wygrał 

Wyścig Pokoju 
z różnicą czasu 
nad rywalami:

15 zespołów
Danii 
Belgia 
Holandia 
ZSRR 
NRD 
Anglia 
Bułgaria 
Polonia Franc. 
Francja 
Rumunia 
Szwecja 
Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania

40.53
2.05.20
2.41.17
2.58.11

4.53.29

11.03.59
12.46.46
12.50.45
27.22.00

Rużlczka (CSR) , 
Van Meenen (Belgia) 
Picot (Francja) 
Broek (Holandia) - 
KRÓLAK (POLSKA) 
WILCZEWSKI (POLSKA) 
Kubr (CSR) 
Hamen (Dania) 
Rusman (Holandia) : 
E. Klabiński (Pol. Franc.) 
Da Groot (Holandia 
Nlamytow (ZSRR) 
Paderseh (Dania) 
Ruvet (Belgia)
Van der Łyka (Holandia) 
WŁ. KLABIŃSKI (POLSKA) 
Van Schill (Belgia) 
Deboock (Belgia) 
Matwlejew (ZSRR)
Lasak (polska) 1
HADASIK (POLSKA 1

2.58

9.04

19.32
19.35

25.40
26.25
26.35
26.36
28.24
30.18
30.58

i 33.11
41.39
45.13
47.42

1.01.01
1.35.00

Szóstka kolai^ij zwycięzców » zespół Czechosło^ucjś

zbyt 
opu- 
etap 
koń-

Eligiusz Grabowski

54.47.4"
54.49.11 1

55.09.12

5532.01 
55.32.49

55 01.39 
55.02.04 
55 03.04 
55 04.01 
55.11.32 
55 18.10 
55 21.51 
55.30.44

55,34.11
55 36.12
55 38.54
55 39.08 
55.40.50 

55 44.32.41. Czlżtknw (ZSRR)
42, Dlmnw (ButgarlHt 55.45 55. 43. 
Klewco-w (ZSRRi 55 55 03, 44. Ko­
mor ,Pot Franc) 55.55 41. 45.
Gy/?r,d tFranclai 55.57.48. 46. Pa- 
wllslak (Pol, Fr.) 50 01.35. 47.

56.01.52. 48. Klich 
tCSR) 56.0a.38. 49. Gstaltner (Au 
^56 40 02^ 5°- C°°n’

„5L Dujnhrescu (Rumunia) 
56.49..I, 5_ Klmbv (Szwecja)
57.05.03. 53. Zosi (Francja) 5749 48. 
54„. ,ConManttne«cu (Rumunia) 

55. Tretnicb (NRD) 
Garvey (Anglia)

51 Jasile.cu (Rumunia)

57.25.55. 
57.29.50, 
57.50.22. 
57 57.59 
58.04.58. 
58 12.26.

58. Srabo (Węgry)
59. Hora (Rumunia)

bó. Krtuczkow (ZSRR)

Dokończenie na str. | ■
Druivnowv zwycięzca VI! Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Ncucs ncutschland" I „Rudcho Prava" na trasie Warszawa — Berlin — Praga. Reprezentacja Czechosłowacji w ujęciu Mwar- 
uruzynowy Alnszewsklcgo; od lewej - Klich, Nachtlgnl, Rużltzka, Vesc ly, Krivka i Kubr
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Czecfm^focrcrc/cr uji/grała ostatni etap Wyścigu Pokoju

Na stadion w Pradze pierwszy wjechał Rużiczka 
zwyciężając na finiszu Picot i Królaka

Praga-Warszawa 4 
przed zakończeniem Wyścigu Pot

Wyniki XIII etapu W czołowej trzynastce
liylllAl Alll u Ul U U ■ ł r ■

Tabor - Praga P^ywy’®1 CIWOFKa Poiaków
160 km

Drużynowe
1. CSR
2. POLSKA
3. ZSRR

5. Belgia
6. Francja
7. Holandia
8. Bułgaria
9. NRD

10. Anglia
11. Rumunia
12. Szwecja
13. Polonia Francuska
14. Norwegia
15. Węgry
16. Finlandia
17. Albania

11.36.33
11.36.48
11.46.49
11.55.49
11.55.49
11.55.49
12.05.23
12.05.27
12.05.27
12.05.27
12.21.37
12.27.24
12.30.39
12.43.55
12.53.55
13.03.54
14.09.35

3.

Indywidualne
Rużiczka (CSR) 
Picot (Francja) 
KRÓLAK (POLSKA)

3:52,11 
3.52.11 
3.52.11

5.
E. Klabiński (Pol. Fr.) 3.52.11
Ruvet (Belgia)

6. Klich (CSR)
7. WILCZEWSKI

3.52.11
3.52.11

wywalczając drugie
PRAGA 17.5. (teLwŁ). Wspa­

niale pojechali nasi kolarze na 
ostatnim, XIII etapie Wielkie­
go Wyścigu, który w poniedzia­
łek zakończył się w Pradze. 
Wśród 13 kolarzy, którzy na S 
minut przed główną grupą przy­
byli na stadion Spartaka było 
czterech zawodników w biało- 
czerwonych koszulkach. Trzeci 
przyjechał na metę za Rużicz- 
ką i Picot — Królak, 7 — byl , 
Wilczewski, 11 — Hadaslk 1 121 . , . , , - .
- Władysław Klabiński. ty™ e T* akt>?

i przejawiać inicjatywę, gdzie
Świetnej, ambitnej 1 mądrej ' tylko i kiedy tylko nadarzy się

8. Kubr (CSR)
9. Dalgaard (Dania)

10. Nicmytow (ZSRR)
11. HADASIK

(POLSKA) 3.52.11
3.52.11
3.52.11
3.52.25

(POLSKA) 3.52.26
12. WL. KLABIŃSKI

(POLSKA) 3.52.35
13. Wierszynln (ZSRR)
14. Van der Lyke (Hol.)
15. Dimow (Bułgaria)
16. Pederscn (Dania)
17. Vcsely (CSR)
18. Ostergaard (Dania)
19. Trefflich (NRD)
20. Komor (Pol. Franc.)
21. Kolew (Bułgaria)
22. Funda (NRD)
23. Van Meencn (Belgia)
24. Verplaets (Belgia)
25. Klewcow (ZSRR)
26. Nachtigal (CSR)
27. LASAK (POLSKA)
28. Gili (Anglia)

3.52.35
4.01.45
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49
4.01.49

Od 29 do 39 miejsca: Perks (An­
glia), Kocew (Bułgaria). Hansen 
(Dania), Guyard (Francja). De Groot 
(Holandia). Broek (Holandia), Rus- 
man (Holandia). Coone (Holandia). 
Vasllescu (Rumunia), Melster 
(NRD). Schur (NRD). 40. Sandru 
(Rumunia) — wszyscy w tym sa-
mym czasie 4.01.49.

41. Schrevellus (Szwecja)
42. Van Schli (Belgia) —
43. Deboeck (Belgia) —
44. Zosi (Francja)
45. Krlvka (CSR) -

4.01.49, 
4.02.20. 
4.02.20. 
4.02.20.

4.02.20, 40.'
Pauw (Holandia) — 4.02.20. 47.
Krluczkow (ZSRR) — 4.02.20. 48.
Ciarkę (Anglia) — 4.02.20. 49.
Skott (Szwec)a) — 4.02.20. 50. Ma­
twiejów (ZSRR) — 4.02.21,

51. Berg (Norwegia)
>. Czlżttow (ZSRR)

— 4.02.22.
— 4.17.43.
4.17.43, 54.53. Viszt (Węgry) .......................

Gstaltner (Austria) — 4.17.50, 55.
Maninon (Finlandia) — 4.17.53, 56.
Kucsera (Węcry) — 4.17.59. 57. 
Dumłtrescu (Rumunia) — 4.17.59. 
58. Braaten (Norwegia) — 4.18.13. 
59. Szabo (Wętrrv) — 4.18.13. 60. 
Hyytialnen (Finlandia) — 4.22.56, 

61. Kerkhovo (Bolgią) —4.23.05, 
62. Lethela (Finlandia) — 4.23.05.
63.
64.
65.
66.

Kim by (Szwecja) 
Unra (Rumunia) 
Angjeli (Albania)

Garvcy (Anclla)
6". Beckstelner 'Austria —

4.23.20.
4.23.20.

63. Nlculescu (Rumunia) — 4.23.20. 
69. Olsen (Norwegia) — 4.23.20. 
70. Constantlncscu (Rumunia) — 
4.23.20. 71. Pnwllslnk (Pol. Franc.I 
— 4.36.39. 72. Slemdal (Norwegia) 
— 4.36.39. 73. Aghalllu (Albania) 
— 4.53.10. 74. Mnrlcl (Albania) — 
4.53.10, 75. Dreossl (Triest) —
4.53.10, 76. Chakravarty (Indie)
— 5.23 04. 77. Lonhlvuorl (Finlan­
dia) — 5.30.36.

Dalszy ciąg 
klasyfikacji indywidualnej 
VII Wyścigu Pokoju

Gl. Maninon (Finlandia) 58.19.56. 
62. Nlculescu (Rumunia) 58.21,11 
G3. Vlszt (Węgry) 58.27.41. G4.
Ciarko (Anglia) 58.48.45. 65. Hyv
tlulnen (Finlandia) 59.14.17,
Kucsern (Węgry) 59.25.07,

bo. 
67

Bcckstclner (Austria) 59.46.38. 68.
I.ethola (Finlandia) — 60.36.53. 69
Olsen (Norwegia) 60.45.29. 70.
Branton (Norwegia) 69.56.12.

71. Ancjeli (Albania) 61.37.54. 
72. Slemdal (Norwegia) 62.36.27. 
73. Agalllu (Albania) 63.03.07. 74. 
Mnrlcl (Albania) 65.03.04. 75.
Draossi (Triest) 66.07.36, 76. Lou- 
hhuorl (Finlandia) 68.12.23. 77
Chakravarty (Indie) 72.59.27.

Następny
i**.Przegląd Sportowy*

i

ukaże się

W

czwartek
20 bm

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

km w nasze zbolałe ostatnimi 
niepowodzeniami serce wstąpiła 
nadzieja, bo dowiedzieliśmy się, 
że z grupy głównej udało się 
wyrwać do przodu dwom Pola­
kom — Edwardowi Klablńskie- 
mu i Hadasikowi.

Oczywiście do mety było bar­
dzo daleko 1 różne mogły być
koleje dalszej walki, ale od
pierwszych minut widoczne by-

taktycznie jeżdzie naszych okazja.

1 ło, że Polacy postanowili być 
I na tym etapie bardzo a"

i przejawiać inicjatywę, 
' tylko i kiedy tylko nada

reprezentantów zawdzięczamy 
drugie miejsce zespołowe na 
etapie Tabor — Praga 1, co 
ważniejsze, triumfalny powrót 
na drugą pozycję w ogólnej 
klasyfikacji VII Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" 1 „Rudeho Pra­
va",

Pierwsze miejsce na etapie 
zajęła doskonała drużyna go­
spodarzy, która potwierdziła 
tym samym raz jeszcze, że na­
groda dla zdobywcy pierwszego 
miejsca w klasyfikacji ogólnej 
dostała się w godne ręce. Na 
tle bardzo wyrównanego zespo­
łu CSR, wielkim talentem wy­
różnił się Kubr, a rutyną — 
Rużiczka.

Nasze poniedziałkowe zwy­
cięstwo nad Duńczykami 1 Bel-
gami, nie mówiąc Holen-
drach, którzy pozostali daleko 
w tyle, było bezapelacyjne. W 
pierwszej grupie, która przyby­
ła na metę byli tylko: jeden
Duńczyk Dalgaard 1 jeden
Belg — Ruvet. W ten sposób 
zarobiliśmy na każdej z tych 
drużyn po 18 minut i odpłacili­
śmy się im z nawiązką za po­
rażkę na etapie Brno — Tabor.

Duńczyk 
udziałem,

Dalgaard 
dodajmy

swoim 
bardzo

aktywnym udziałem, w uciecz­
ce grupy czołowej zapracował 
sobie sumiennie na pierwsze 
miejsce indywidualne, wyprze­
dzając zdecydowanie van Mee- 
nena. Belg, zmordowany widać 
setnie wczorajszą samotną jazdą 
z Kubrem, nie zdobył się w 
ostatnim dniu Wyścigu na 
odparcie ataku, który przypu 
ścil czołowy kolarz duński i zo­
stał w głównej grupie, nie pró-
bując nawet wpłynąć na 
kszenie tempa jej jazdy.

ZWię-

WILCZEWSKI 
GRATULUJE ZWYCIĘZCY

O

ILE TYLKO SIŁ 
STARCZY!™

tej ofensywnej postawie

miejsce
swoje przodownictwo w tego­
rocznym Wyścigu.

Dalsza walka na trasie nie 
miała wielkiej historii; z czo­
łówki odpad! jedynie Berg.

W Pradze jak przed rokiem 
wyległy na ulice tłumy mie­
szkańców, zagrzewając kolarzy 
do walki i serdecznie ich po­
zdrawiając. Temu dopingo­
wi zawdzięczają, bezwątpienia, 
bardzo wiele kolarze czechosło-
waccy, przede wszystkim
najpopularniejszy z nich wszyst­
kich na terenie całej Czecho­
słowacji — Rużiczka.

RUZICZKA PIERWSZY 
NA STADIONIE I MECIE

W 3 godziny 52 minuty po 
ostrym starcie pierwszych trzy­
nastu kolarzy wpadło na sta-

naszej drużyny wiedzieliśmy już 
od rana po rozmowie z trene­
rami. którzy zapowiedzieli nam, dion w Pradze. Przyprowadził 
że chłopcy chcą na ostatnim I ich Rużiczka, który nie dał so-
etapie zrehabilitować się, że | bie odebrać pierwszego miejsca.
będą walczyć ile tylko sił star­
czy, aby odrobić możliwie jak 
najwięcej strat poniesionych na 
XI i XII etapie.

— Będą walczyli He tylko sil

O drugie miejsce walczyli za­
wzięcie: Królak, Picot i Edward 
Klabiński.

Czwórka naszych chłopców 
po przybyciu na metę przede

starczy — powiedzieli nam tre- j wszystkim we własnym gronie 
nerzy, a potem sami zawodni- । serdecznie się wyściskala, a po- 
cy na honorowym starcie. tem przyszła kolej na nas 

Ale Ile tych sil jest? Na to 1 “^yszyli-
< J ; smy Wyścigowi na całej trasie.

Nasi kolarze obdarowani zostali

Warszawa' 43 (1:0). Bramki zdo­
byli dla Pragi: Masopuit 1 Miller 
po 2 dla Warszawy Cieślik 1 Kemp- 
ny. Sędziował Pecovsky (CSR).

Praga: Houska, (Kabicek), Se- 
necky, (Menclik), Prohaska, Zuza-

ka (Moravclk), Dobay.
warizawa: Szymkowiak, Korynt 

Orłowski, Hejosz, Grzywacz, (Sie­
kiera), Mamoń, Jezierski, Cieślik, 
Aiszer (Kempny), Brychcy, WIŚ- 
niowskL

Obserwując to spotkanie 1 nasz 
zespół, muslmy wyraźnie powie­
dzieć, że nie mamy jeszcze druży­
ny reprezentacyjnej. Zaspół nasz 
ma poważne luki w obronie 1 w 
ataku, szwankuje'krycie, nie dopi­
suje mu kondycja. Ma braki w 
wyszkoleniu technicznym 1 takty, 
cznym, co wystąpiło szczególnie 
wyraźnie w okresie, kiedy zawod­
nikom zabrakło sil. Jednak mimo 
optycznej przewagi Pragi 1 poważ­
nej różnicy w wyszkoleniu tech­
nicznym, meczu nie powinniśmy 
przegrać tak wysoko. Trzy bramki 
dla Pragi padly bowiem z poważ­
nych błędów taktycznych naszych 
obrońców, a przy pierwszej uwido­
czniły się jeszcze 1 braki technicz­
ne.

W ciągu całego spotkania oba ze­
społy miały wiele sytuacji do uzy­
skania bramek, z czego gospoda­
rze wykorzystali większość, goście 
natomiast zmarnowali wiele pozy­
cji, z czego 4 prawie stuprocento­
we. Przy stanie 3:1 Wiśniowski, bę­
dąc sam na sam z bramkarzem 
po ładnym zagraniu ataku, za póź­
no zdecydował się na strzał i po 
wyjściu bramkarza przerzucił przez 
niego piłkę, lecz nadbiegający ob­
rońca zdołał jeszcze wybić pitkę 
z linii.. Innym razem Jezierski, bę­
dąc również sam na sam z Kabic- 
kiem, strzelił w słupek, a dwie do­
bitki Wiśniowskiego i Cieślika rów­
nież chybiły celu. Niewykorzystanie 
tych sytuacji miale zdecydowany 
wpływ na dalsze losy spotkania.

Oceniając oba zespoły musimy 
przyznać wyższość drużyny czes­
kiej, która była zespołem wyrów­
nanym o jednakowym 1 wysokim 
zaawansowaniu technicznym 1 kon-

dycyjnle dobrze przyg 
Zarzucić jej można zbyt 
przeprowadzanie akcji, grę

Przez pierwszych 15 nr 
Warszawa miała lekką prze 
polu 1 sporo sytuacji pod 
wych. niewykorzystanych 
szcza przez Alszera, który 1 
raźnie niedysponowany st 
Będąc np. sam na sam z t 
rzem i zamiast pójść kilka 
z piłką naprzód, strzelił z 
umożliwiając bramkarzowi 
W 23 min. Szymkowiak rati 
biegiem przed naederającyn

W talllca minut później p< 
akcji Alszer — Cieślik —
ski, prawoslcrzydtowy strz
obok słupicą. Po pewnym 
gry na środku boiska Ciel 
stawił Jezierskiego który 
w dolny róg, lecz bramka: 
wspaniale obronił. 3 min 
przerwą gospodarze zdobyw 
wadzenie przez MasoDusta 
xbyt czystym, zaatakowaniu 
sM.ego przez Borovlcke.

W 7 min. po przerwie i 
JEJ®11® między Hajoszem, 
Jim1 1 Ortowsklm wyko

Oskiej odległo.* 
nosi wynik na 2». w pan 
później następuje opisany 
moment strzału Jezierski 
słupek, a za chwilę Doba^ 
graniu Korynta dośrot 
wzdłuż bramki i MiUer 
wkłada piłkę do slatld f 
Wiaka. Kontratak drużyny 
kończy się powodzeniem. ( 
podaje Kempnemu, ten y 
miękko Cieślika, który 
jącym strzałem zdobywa 
bramkę dla Warszawy.

Następuje okres gry na 
boiska, przeplatany sporac 
akcjami obu drużyn. W 
szkolne wystawienie Mlii 
uliczkę*' kończy się czwar

Sytuacja wyglądała wyr. 
spalonego. W 5 min. późnli 
ny po dośrodkowardu .Tez 
ustala wynik na 4:2.

Z drużyny polsłdej wyrć 
leży Brychcego, Orłowskie; 
lilca 1

Michał

Koszykarkl Czechosłowas 
zwyciężyły Warszawę 56:4

pytanie trudno nam było odpo­
wiedzieć i sądząc z tego, co się 
działo w ostatnich dniach na 
trasie — nie za wiele.

Tempo jazdy Edwarda Kla- 
bińskiego i Hadasika w pierw­
szym okresie ich samotnej jazdy 
było bardzo szybkie, bo około 
45 km/godz, ale też i następ­
ni kolarze nie jechali wolno. 
Kiedy na 58 km zarejestrowa­
liśmy różnicę zaledwie 2 min. 
między pierwszą i drugą grupą, 
było jasne, że ambitna uciecz­
ka dwóch Polaków nie powie­
dzie się.

Rzeczywiście, nie długo po­
tem, bo na 70 km dwunastu 
kolarzy wyrwawszy się z głów­
nej grupy dogoniło uciekinie­
rów, tworząc razem silną for- 
pocztę ogólnej stawki zawod­
ników.

kwiatami i zaproszeni do mi­
krofonu.

Pięknie 1 radośnie dla nas za­
kończył się ostatni etap VII 
Wyścigu Pokoju.

E. Strzelecki

Miła niespodzianka oczekiwała Ruźiczkę na mecie XI etapu— 
żona, która przyjechała specjalnie aby zobaczyć najlepszego 

kolarza CSR
CAF — fot St. Wdowirtskl

Słowa na gorąco
PRAGA 17.5 (teł, wł.). Przyjdzie szym trudem szóste miejsce •— 

Jeszcze, oczywiście, czas na spo-1 Jest widoczny.
kojne podsumowanie VII Wyścigu To co nas Jeszy najwięcej, to 
Pokoju, ale Już teraz, w parę go- obok ujawnionych wysokich umie- 
dżin po zakończeniu ostatniego J?tno£cl sportowych naszych kola- 

4 rzy, doskonała Ich postawa, która etapu, należy przekazać parę : pozwoliła przetrwać wszystkie tru- 
uwag natury ogólnej, które cisną c1-- --------
się pod pióro.

CZOŁOWA CZTERNASTKA

W dwie godziny czołowa gru- 
' pa, w skład której wchodzili

Dalgaardowi, który odznaczał 
się na całej trasie Wyścigu bar­
dzo koleżeńską Jazdą, pierwszy 
serdecznie pogratulował po 
przejechaniu Unii mety Wil­
czewski. Kapitan naszej druży­
ny uważa Duńczyka za najwy­
bitniejszego kolarza tegoroczne­
go Wyścigu 1 jest zdania, że je­
mu właśnie należało się pierw­
sze miejsce.

Odnieśliśmy w Wyścigu Pokoju 
wiolo sukcesów. W wielkiej naszej 
Imprezie wzięto tym razem udział 
więcej drużyn niż w latach ubieg­
łych. Pokazaliśmy w ten sposób 
nie po raz pierwszy zresztą, że 
chccmy utrzymywać szerokie kon­
takty sportowo ze wszystkimi na-

dy Wyścigu i nie ugiąć sle przed 
niepowodzeniami dzięki której ze­
spół był z reguły w ataku I wygry-

Naszych chłopców zagrzewała 
do walki świadomość, żo reprezen­
tują miliony obywateli kraju, któ­
rzy czekają na Ich wyniki, którzy
życzą im Jak najlepiej. Widocznymczterej Polacy: Wilczewski 1 ta,<tV sportowe ze wszystkimi na- życ-ą im jak najlepio|. Widocznym 

Władysław Klabiński, Hadaslk wyrazem były setki depesz z
Królak, trzej Czechosłowacy: W v/yścigu Potolu poN^cZdzn^żo i ró^nych str°n Polski, któro co- 
Rużiczka, Kubr I Klich, Edward ?P.ra.wa PoJ<°lu łączy ludzi nlcza- , dzlonnlo przychodziły do kolarzy 
Klabiński z Polonii Francuskiej, ny"h°i Sposobu ^cK ńlozalożnlo od togo w Jakim miel-
Norweg Berg, dwaj kolarze ra- ża ludzi do sloblo.

Królak,

dzleccy Nicmytow i Wierszynln, 
Duńczyk Dalgaard, Belg Ruvet 
1 Francuz Picot — przejechała

To są osiągnięcia niewątpliwe. 
Nasi goście, a wśród nich dzla-

scu byli. Ich autorom polscy kola­
rze serdecznie dziękują.

, , . - . ,, łącze kolarscy z zachodu I północy
?™’™._UZ?vkUjłąC przcc,<!tn!' 41 Europy podkreślali wielokrotnie,

WYSOKI POZIOM SPORTOWY

o** Kin uzytn 
I km/godz. W tym momencie
miała ona około 2 km przewa­
gi nad rywalami. Odległość 
ta w miarę zbliżania się do 
mety rosła.

W stawce kolarzy, pędzących 
na czele Wyścigu, było bardzo 
dużo takich, którzy bezpośre­
dnio zainteresowani w nadro-

że nasz Wyścig byl zorganizowany
wzorowo. wszystkie drużyny

bieniu jak największej
Dzisiejszy etap nie różnił się 

wiele swoim charakterem i wa­
runkami od wczorajszego. Ko­
larze mieli do przebycia jak i 
wczoraj 160 km, szosa, podobnie 
jak wczoraj, biegła po pagór­
kach i obfitowała w liczne za­
kręty, wiatr wlał zawodnikom 
w plecy, dzień byl pochmurny, 
ale ciepły.

Jakże jednak Inny z naszego 
punktu widzenia był przebieg 
dzisiejszego etapu! Już od sa­
mego początku niemal, bo od 25

minut robili wszystko,
ilości 

aby

otoczono troskliwą opieką, te do 
i uczestników Wyścigu ludność Pol­
ski. NRD I Czechosłowacji odnosiła 1 
się serdecznie I przyjaźnie, że wre­
szcie uczestnicy Wyścigu mieli mo­
żność zapoznania się z pokojową, 
twórczą pracą naszych narodów.-

Te Ich spostrzeżenia I opinie gło­
śno wypowiadane przy różnych 
okazjach przyczynią się na pewno 
do należytej oceny naszego dorob­
ku, do sprostowania wiciu niesłu-

Dalszym sukcesem Wyścigu byl 
Jego wysoki poziom sportowy. 
Drużyny Czechosłowacji I Polski 
muslały na drodze do zdobycia 
czołowych miejsc rozegrać nieu­
stępliwy, pełen dramatycznych mo- 
mentćw bój, z bardzo wyrównany­
mi I dysponującymi wysokimi 
kwalifikacjami zespołami: Danii, 
Belgii I Holandii, Widzieliśmy tak­
że wielu wybitnych kolarzy w In­
nych zespołach Jak np.: Francuz 
Picot, Fin Nyman, Norweg Berg 
czy Anglik GUI,

pisane
wanl I trzech z nich nie dojechało 
do mety. Wyjątkiem był Edward 
Klabiński, który jest kolarzem wy­
sokiej klasy. Dzielnie wytrwali Pa- 
wlislak i Komor, nie tylko nie po­
zwalając na zdekompletowanie ze­
społu, ale zdobywając dla Polonii 
Francuskiej miejsce przed narodo­
wą drużyną francuską.

Z krajów demokracji ludowej 
najlepiej pojechali Bułgarzy, z kra­
jów skandynawskich najwyższą 
formę wykazali Szwedzi.

Do końca dojechał jeden repre­
zentant drużyny Indii, mimo, że 
warunki jazdy były dla zawodni­
ków tego kraju prawie nie do wy­
trzymania. Ta wytrwałość kolarza 
hinduskiego zasługuje na uznanie.

Tempo przeciętne 38 km na go­
dzinę na całej traslo Wyścigu, któ­
ra wynosiła ponad 2000 km, to 
jeszcze Jeden dowód, że aby zna­
leźć się na czele trzeba było wy­
kazać wysoki poziom.

Kończąc te pierwsze na gorąco 
robione podsumowanie, czujemy 
się w obowiązku podziękowania 
naszym przyjaciołom w NRD I CSR, 
którzy na całej trasie prawdziwie 
po przyjacielsku przyjmowali nas 

filę uczynić wszystko, aby 
Wyścig przebiegał najsprawniej I 
aby uczestnicy tego Wyścigu czuli 
się dobrze.

PIERWSZE spotkanie roprezon. 
taovjnej drużyny koszykarok 

Czechosłowacji, rozegrane w po­
niedziałek 17 bm, w Warszawie, 
zakończyło się Ich zdecydowanym 
zwycięstwem. Zawodniczki CSR w 
spotkaniu z reprezentacją Warsza­
wy zwyciężyły 56:43 (24:18).

Czechosłowaczki górowały nad 
naszymi najlepszymi koszykarkaml 
przede wszystkim szybkością 1 u- 
mlejętnośclaml technicznymi. Ro­
zegrały one spotkanie tak Jak 
chclały, nie mając zbytniej trud­
ności z przechodzeniom naszej 
obrony. Stosowały one z po­
wodzeniem zarówno szybki atak 
Jak 1 atak pozycyjny, wy­
rabiając sobie (Blahoutova) czy­
ste pozycje do strzałów, Na.lgroź- 
nlelszą z reprezentantek CSR by­
ła środkowa Hubalkova, która bar­
dzo dobrze graja w obronie, unie­
szkodliwiając (zwłaszcza w drugiej 
połowie) Kapałczyńską, a w ataku 
celnie strzelając. Na specjalno wy­
różnienie zasługuje Jednak Bla­
houtova, najlensza koszykarka na 
boisku, oraz Kopackova-Ezrova.

Nasza drużyna zaprezentowała 
się na ogół miernie. Zawodniczki 
Warszawy raziły brakłem szybkoś­
ci. „Celowała" w tym zwłaszcza 
Osińska, wstrzymując niepotrzeb­
nie akcję. Przez cały czas spotka­
nia zaledwie kilka razy zagrano na 
szybki atak.

Większość punktów zdobyły Pol. 
ki ze strzałów z póldystansu 1 z 
rzutów osobistych, co nallonln 
świadczy o Ich słabej agresywno­
ści w akcjach ofensywnych.

Z reprezentantek naszych, na|- 
leplef zagrały; Gruszczyńska, oraz 
częściowo Cherynowska 1 Kapat- 
czyńska.

Drużyny przystąpiły do gry w 
następujących składach:

CSR: Hubalkova — 23 p 
houtova — 11, Kopackov,- 
Mazlova — 6, Moutellkov 
Cechova — 2, Myslllova 
brova. Trener S. Mrazek.

WARSZAWA: Gruszczyń 
15. Kapalczyńska — 13, 
nowska — 9, Dobrucka - 
slńska — 2, Kaczmarek - 
browska I Lothówna. Trci 
slewicz.

Sędziowali Czmoch (Pt 
Kleń (CSR).

W pierwszych mlnutacl 
zawodniczki przeprowadzi 
ka ataków. Nie przynoszą 
na1< rezultatu — obrona 
zbyt szczelna, a Warszawk
Ją zbyt szablonowo, 
kosza po kilku ml nul

Pi
kosza po kilku minutach 
bywa Cherynowska. uzysl
dynę przez cały czas mc 
wadzenie dla Warszawy.

Zawodniczki CSR prze| 
raz inicjatywę w swoje i 
ka szybkich ataków, str; 
balkovej i Kopackovel 1 
13:6, 20:10. W tym okres 
puje chwilowe przyspieszę 
pa gry przez drużynę 
Przynosi to poprawę wy 
23:18 dla CSR. Po wvRch 
przez Hubałkovą osobiste^ 
do przerwy brzmi 24:18.

Druga połowa meczu 
wzrastająca przewaga rep’ 
tantelc CSR. Nasze zawodn 
mogą sobie poradzić zo 
grającą Hubalkova, Czecht 
ki panują zupolnlo nad 
ł po (znowu tylko chwik 
żywieniu w grze naszrc 
zentnntek. w pełni zasłuż 
elestwo odnoszą wiccn
Eurnnv — 56:43. >

Następne spotkanie kc 
CSR rozegra|ą również w 
wie w śrnHn 19 o godz. 
kortach CWKS.

J. Ss

E. Strzelecki

1 zwycięstwo i 2 przegna 
naszych zespołów

w międzynarodowych spotkaniach w Sopo

Etap km

Mówi
tempo rosło. Dalgaard walczył : 
o to, aby odebrać pierwszeń- I ______............. .........
stwo van Meenenowi; potrzebne i szńych poglądów o życiu w "kra­
mu było do tego co najmniej 3 I Jach pokoju 1 postępu.
min. nrzewaai czterel Pnlnrv Z ,e<,° sukcesu ,oz sl’min. przewagi, czterej Polacy
pragnęli uczynić wszystko, aby 
wyprzedzić Duńczyków i Bel­
gów. Kolarze radzieccy widzieli 
słusznie w powodzeniu uciecz­
ki możliwość zajęcia trzeciego 
miejsca na etapie. Wreszcie 
Czechosłowacy chciell ze zro­
zumiałych powodów być pierw­
si w Pradze i podkreślić tym

BRAV/O POLACYI

Polscy kolnrzo: Wilczewski, Gra­
bowski, Hadaslk, Królak, Klabiń­
ski I tasak stoczyli na trasie cało-

Wysokie wartości zaprezentowała 
I w czasie svzcgo pierwszego startu 
w tak poważnej Imprezie między­
narodowo) drużyna ZSRR. Kolarze 
radzieccy mimo widocznego bra­
ku doświadczenia międzynarodo­
wego potrafili zawsze nawiązać 
walkę z czołówką, Imponując swo­
im hartem ducha I kondycją. Ta­
cy kolarze Jak Nicmytow f Matwie­
jów reprezentują wysoką klasę 
międzynarodową.

sio I Lasak stoczyli na traslo całe- ¢,,,,1-, _,x ,
go Wyścigu porywającą walkę z n„i„rhfil ,^,1/15002 0Wi! s ® 
najlepszymi amatorskimi kolarzami ' ^,»IolłU Molca-
śwlata I zajęli w to) walco drugie D,' ^rzy robili
miejsce, ustępując Jedynie brat- 0 wYra^nl* przotronowa- 
nlej drużynie CSR. Uzyskany po- i n”cn'
stęp w stosunku dp roku ubiegłe- Nasi rodacy z Francji byli w tvm 
go, gdy wywalczyliśmy z najwyź-1 roku gorzej niż zwykle przygoto-

Przeciątna szybkość Vff Wyśctyu Pokogu
Indywidualnie
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Dookoła Warszawy 

Warszawa — Łódź

Wilczewski (Polska) 
— 41.830 km/godz.

Wilczewski (Polska) 
— 41.234 km/godz.

—

III 173 Łódź — Stallnogród Klabiński Wł. (Polska) 
— 37.554 km/godz.

—

IV 167 Stallnogród — 
Wrocław

Rużiczka (CSR) 
— 37.160 km/godz.

Wilczewski (2) 
— 37.160 km/godz.

V 171 Wrocław — Górlitz Dalgaard (Dania) 
— 35.000 km/godz.

W. Klabiński (19) 
— 34.725 km/godz.

746 Na terenie Polski Wilczewski (Polska) 
— 37.852 km/godz.

VI 182 Cottbus — Berlin Van Meenen (Belgia) 
— 35.745 km/godz.

Grabowski (15) 
— 35.720 km/godz.

VII 218 Berlin — Lipsk Vesely (CSR) 
— 39.228 km/godz.

Królak (3) 
— 39.228 km/godz.

VIII 144 Lipsk — 
Karl Marx-Stadt

E. Klabiński (Pol Fr) 
— 36.946 km/godz.

Królak (7) 
36.359 km/godz.

IX 114 Karl Marx-Stadt — 
Bad Schandau

E. Klabiński (Pol Fr) 
— 37.787 km/godz.

WŁ Klabiński (4) 
— 37.787 km/godz.

— 658 Na terenie NRD Van Meenen (Belgia) 
— 37.326 km/godz.

Królak (5) 
— 37.305 km/godz.

X 186 Decin — Pardubice Królak (Polska) 
— 37.300 km/godz.

—

XI 137 Pardubice — Brno Picot (Francja) 
— 37.256 km/godz.

Wilczewski (15—47) 
— 36.159 km godz.

XII 160 Brno — Tabor Van Meencfn (Belgia) 
— 41.403 km/godz.

Wilczewski (11) 
— 40.000 km godz.

XIII 160 Tabor — Praga Rużiczka (CSR) 
— 41.347 krn/godz.

Królak (3) 
— 41.347 km/godz.

— 643 Na terenie CSR Kubr (CSR 
— 39.090 km/godz.

Wilczewski (7) 
— 38.589 km 'godz.

2047 VII Wyścig Pokoju Dalgaard (Danin) 
— 37,916 km/godz.

Królak (0) 
— 37.757 km. godz.

Drużynowo 
zwycięzca_____ (

Polska 
— 41.092 km/godz.

Polska 
— 41.186 km/godz.

Belgia 
— 37.536 km/godz.

Polska 
— 37.137 km/godz.

Dania 
— 34.922 km/godz.

Polska 
— 37.827 km/godz.

CSR 
— 35.731 km/godz.

CSR 
— 39.228 km/godz.

Francja 
36.540 km/godz.

Belgia 
— 37.767 km/godz.

CSR 
— 37.359 km/godz.

Polska 
— 37.176 km/godz.

CSR 
— 36.882 km/godz.

Dania 
— 40.800 km/godz.

CSR 
— 41.346 km/godz.

CSR 
— 38.894 km'godz.

CSR 
— 37.9G2 km/godz.

Polska

V— 37.429 km/godz.

V — 33.168 km/godz.

V — 35.730 km/godz.

IV — 38.780 km/godz.

V — 36.343 km/godz.

III — 37.722 km/godz.

IV — 37.170 km/gódz.

XI — 36.075 km/godz.

VI — 39.060 km/godz.

II —41.332 km/godz.

U —38.559 km/godz.

II —37.838 km/godz.

zwycięzca
Wyścigu
Duńczyk 
DaSgaard

Trzej uczestnicy Wyścigu Po­
koju — kolarze Dalgaard, Van 
Meenen i działacz Międzynaro­
dowej Federacji Kolarskiej Gil-

GDAŃSK 17.5 (teł. wł.) W 
drugim dniu międzynarodowych 
spotkań siatkówki rozgrywa­
nych na kortach w Sopocie z 
udziałem drużyn bułgarskich, 
Slavoj (CSR) i zespołów pol­
skich padly następujące wyniki.

Zespól kobiecy Warszawy po­
konał bez trudu Slavoj 3:0 (15:9, 
15:2, 15:9). Warszawa grała w 
takim samym składzie jak w 
niedzielnym meczu z tą tylko 
różnicą, że zamiast Welsyng 
wystąpiła Kurtzowa.

I W drugim meczu s, 
kobiecej Sofia pokonała 
3:0 (15:9, 15:3, 15:13).

Bardzo zaciętą walkę 
li siatkarze CDNA i AZ 
Wygrali Biilgnrzy 3: 
13:15, 15:12, 5:15, 17:15). 
tym, decydującym secie 
prowadzili już 14:8. Od 
mentu Bułgarzy zaczr 
bezbłędnie, demonstrują 
niały pokaz gry ofens 
defensywnej i ostntecz 
tkanie wygrali. (AS)

bert wywiadach udzlelo-
nych przedstawicielom prasy 
powiedzieli między innymi.

Zwycięzca Wyścigu Duńczyk 
Dalgaard:

„Zwycięstwo swoje zawdzię­
czam w dużej mierze tym milio­
nom widzów pozdrawiających 
nas na trasie. Ludzie ci to jak 
by uczestnicy Wyścigu. Oni to 
swym serdecznym stosunkiem 
do każdego zawodnika bez róż­
nicy narodowości spowodowali, 
że walka była tak wspaniała".

Wyścig spotkał się również z 
wielkim uznaniem jednego z 
czołowych działaczy Międzyna­
rodowej Federacji Kolarskiej — 
Francuza Gilbert.

„Widziałem już nie jedną 
wielką imprezą kolarską — po­
wiedział Gilbertie — żadna jed­
nak nie była tak wspaniale zor­
ganizowana. Podziwiam wielki 
wysiłek trzech narodów, które 
włożyły maksimum dobrej woli 
aby ta impreza wypadła bez za­
rzutu. Takie imprezy przyczy­
niają się do rozwoju światowego 
sportu".

Pełne uznanie dla troski jaką 
otaczani byli uczestnicy Wyści­
gu wyraża ja również reprezen­
tanci kilku krajów. Belg Van 
Meencn mówi:

„Opieka nad kolarzami była 
naprawdę wspaniała. Nie bra­
kowało nam niczego. Dziękuje­
my organizatorom za stworzenie 
nam takich warunków, w któ­
rych mogliśmy wykazać wszyst­
kie nasze umiejętności".

Doskonały wynak Zatoka
14.04,0 na 50011 hm

PRAGA, 16.5 (Teł. wl.). Podczas 
ostatnich zawodów lelckoatlctycz- 
nycli w Houstce, w których 
Doleżal pobił rekord świata w cho­
dzie na 20 mil, uzyskano wiele In­
nych bardzo dobrych rezultatów. 
Zatopek Już na początku sezonu 
zademonstrował wysoką formę, 
zwyciężając na 5.000 m w czasie 
14:01.0, a więc tylko o sek. gorzej 
od swego rekordu życiowego. Pię­
ciu dalszych zawodników przebb-

Rio ton dystans w czarl 
1S min.

Wysokiej klasy reznltl 
lenno również w miocie 
wzwyż. Zwycięzcą w ml 
stal Mnlok — 53.31, prze] 
57.4.1 1 Dndaltlcm — 50.5.1.
wzwyż trzecim kandyd
przdcroczenlo 2 m (oboli 
I Kowara) Jest obecni i
city, którzy wraz z Kovtu 
kall ten sam wynik ins.

Ćwierćfinaliści
Ostatnie spotkania II rundy pu­

charu Davlsa wyłoniły Już ćwierć­
finalistów strefy europejskiej.

W Brukseli zwycięzca z ub. ro­
ku — Belgia „pokonała bez straty 
seta Jugosławię 5:0. Wynikł: Bri- 
chant — Panajotovlc 6:1, 6:4, 6:4, 
Washer — Petrovlc 6:3, 6:1, 6:3, 
Brlchant, Washer — Pallada, Pe­
trovlc 6:4, 6:3, 6:2, Brlchant — Pe­
trovlc 6:0, 7.5, 6:2 1 Washer — Pa­
najotovlc 6:0, 6:4. 6:1.

W Kairze Szwecja straciła tylko 
Jednego seta w meczu z Egiptem 
5:0. Wyniki: Bergelln — Shafei 6:0, 
°:2? 6:1 Davldsson — Adel 6:4 
» 'u0:4'„ Bergelln, Davldsson — 
Acobas, Adel 6:2, 6:3, 4:6, 6:2 Ber­
gelln — Adel 6:1, 6:3, 6:3, Davld­
sson — Shafei 6:0, 6:0 61

Pokonała Norwe- 
3'? — Hessen
vir' Pi?.' fi:2' Halllet — Papo j»ń«81n 4:®' Balllet, Remy — 
Papo, Hessen 6:4, 6:2. 6:4, Halllet

8:4- Mollnarl — Papo 6:3, 6:3, 5:7, 0:G.
W Wiedniu Indio zapewniły sobie

EMm Ba
zwycięstwo z Austrią r 
3:0. Kumar — Rc<ll l:<i, 
7:5, Krishnan — Snlto G:( 
Kumar, Nath — Redl, S 
6:3. 6:4. |

V/ Luksemburgu Dania] 
3:0 z Luksemburgiem. 1 
Werthoim 6:2, 6:0, G i', N 
Wampach 6:4, 6:4. 0:0, 
Ulrich — Wampach, Wera 
9:7. 6:0.

W Eastbourne Anglia 
po dwóch dniach z Brd 
Mottram pokonał Falkenhl 
6:4, 6:0, Palsh przecral 1 
6:8, 7:5. 4:6, 2:6. a debel I 
Palsh wvgral z Vlelra, Fil 
5:7. 6:1,‘6:2. 0:1. 1

W Madrycie mecz W| 
Hiszpania został opóżnlol 
wodu deszczu. I

Osmvm ćwleićflnallstą .4 
któro pokonały Niemcy 1

W ćwierćfinałach spot] 
Belgia — Anglia lub j 
Szwecja — Wiochy lub I 
Francja — Indie I Węgli 
nla. I

Ilwicka wraca do lorni
SPAŁA, 17,5 (tęl. wl.). — W po­

niedziałek rozegrano w Spalę za­
wody kontrolne kadry crzz w 
dalszych trzech tonkuroncjach: 
otoku w dal mężczyzn 1 kobiet o- 
raz w trójskoku. Najlepsze wyniki 
osiągnęli: ilwicka która stoczyła 
w dal 5,51, Zdanowicz w trójsko­
ku — 14.25 oraz Kropldtowski w 
skoku w dal — 7.00.

Wyniki:
W dal koblcti 1. II włoka, Kol. — 

6.51. 2. Alcltaandcrclc, stal — 5.30,

3. Hofmokl, Unio — 5.271 
wlec, Wl. — 5,24. 6. Wad 
— 5.15, 1

W dal mężczyzn: 1, 11 
nkl, Sp. — 7.00, 2. Grabowi 
6.03, 3, Sporny Stal — Ol 
liński, Sp, — 0.72, o. Pyt| 
o,oo. I

Trójskok: 1. Ztlnnowlcl 
14.25, 2, Przychodny, Unii 
3. Pytel, Stal. — 13,55, 4.1 
Sp. — 13,03, o. Sobczyk] 
13.29, ' 1


